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Polscy górnicy na Śląsku grożą strajkiem!
W Borysławiu panuje głód! —  Chcąc wyżywić kraj trzeba szybko działać! —  Oświad 
cz&n.e min. aprowizacyi w Sejmie* — Uniwersytet lwowski bez opału na zimą

Kapitulacya rządu.
Lwów, 7. listopada.

(Śp.) Sytuacya aprowlzfcyfria na terenie sei- 
m ow jm  poczyna się wyjaśniać. W skazują na to 
ostatnie wiadomości z W arszaw y, donoszące o 
zmianie personalnej mai stanowisku kierownika 
ministerstwa arorowizacyi. Ustąpił dotychczasowy 
kierownik m inisterstw a p. Sobański, rmejset zaś 
jego zajął p. Śliwiński. Zi zmiang osób łączy się 
i zmiana programu; I ta  w łaśnie zmiana programu, 
jaką za sobą pociągnie objęcie , ortfelu aprow iza­
cyi przez p. Śliwińskiego, nadaje zakończeniu prze­
silenia charakter ku pitol: eyi rządu.

B o  pamiętamy wszyscy, jak to jeszcze w o- 
statnich dniach rząd cały przez usta p. W ojcie­
chowskiego głosił, iż z sekwestrem  zhoża stoi i u- 
pada. Paimięt-my, iż w spraw ę wobec całokształ­
tu zagadnień bieżących Polski badź co bądź diu- 
igotzędną wciągnięto naw et osobę p. Paderew ­
skiego czemu dopiero zapobiegło dementi oficyalne. 
A obecnie rząd cały poprzestał na wyłączeniu 
z  swego g-ona kierownika m inisterstw a aprowi- 
zacyi, godząc się w  zupełności na przeciwległy 
swem u projektowi program  nowego ministerstwa 
aprowizacyi, program, opierający się m  wolnym 
handlu zbożem z pewpemi ograniczeniami dla za­
pewnienia miastom i robotnikom odpowiedniego 
wyżywienia.

Zw yciężyła komisy a aprowizacyina Sejmu. 
Komisj a ta odrzuciła w połowie ub. miesiąca' 22 
głosami przeciw 7 projekt rządow y zupełne*o se- 
kw estru zboża, ośw iadczyła się natomiast za wol­
nym handlem zbożem p rzy  nałożeniu na rolników 
kontyngentów zboża- dla zapewnienia miastom i 
ośrodkom przem ysłowym  koniecznej dla w yży­
wienia ilości zboża. Ten to program  przyjął w  za­
sadzie nowy kierownik aprowizacyi, poczyniw­
szy w nim pewne nieznaczna zmiany.

Dyskusya na tem.\t: sekw estr czy wolny 
handel zbożem, trwa- już od dłuższego czasu za­
równo w Sejmie, jak i na łamach pism. Zwolenni­
cy sekwestru argumentują, zupełnie zresztą logi­
cznie, iż w kratiu, który wedle urzędowej staty- 
ftv-ki zdołał w bieżącym roku wyprodukow ać za­
ledwie 3S prc. pszenicy, 56 prc. żyta, 45 prc. jęcz­
mienia, 40 prc. owsa i 43 prc ziemniaków w po­
równaniu ze zbiorami przedwojennymi, jedynie 
zajęcie całej ilości zboża zdoła zapewnić równo­
mierny rozdział artykułów  mącznych pomiędzy 
wszystkie w arstw y społeczeństwa, podczas gdy

Górnicy polscy na Śląsku chwycą s*ę strajku politycz­
nego w odpowiedzi n«r represye czeskie!

Ci%zyn. 7 listopada, 'politycznego. Strajk ten ma ewentualnie wybu- 
( TeJef.) (G) Wrzenie wśród górników na Gór- chrąć już w sooote dnia 8 bm. W spran ie tej in­

nym Śląsku v/yv^ołała. g ówtiie okoliczność, że terweniował wczoraj w Cieszynie ł członek koali* 
władze koalicyjne, ja koteż i ząd polski nib inter cyjntj komlsyi węglowej major Brand, 7 e  strony 
weańowały wobec nieustannych nadużyć popu Polskiej zwrócono Brandowi uwagę, że wobec 
nianycb przez władze cz* skle w  okręgu plebiscy-1 nieprży}?zne go stairoWrka rządu ki ajowegp w O- 
towym. Ponieważ wystąp ęnie nząidlu' polaki ego w  Pav te należy się Zwrócić do przewodniczącego 
sprtaiwae tych nadużyć było rtiedóstabeoznie, a ucisk komisyl koalicyjnej gene-ała Tissy‘ego, aby ten 
czeski przybiorą z każdym dniem enray dlotMiw-1 wymusił cofnięcie różnych drakońskich zarzą­
dzę formy, górnicy po'&cy postanowili chwycić się dzeó czeskich, 
jako ostatecznego ś/odka samopomocy strajku 1 — — — .

PODSTĘPNY NAPAD ŻOŁDAKÓW CZESKICH 
NA OFICERA POLSKIEGO.

Bogi-udn. 7 ©stooada.
(Teletf.)1 (G) W  nocy z© środy na' czwartek do- 

ipusizcziono się w  Bogummie bezczelnego napadu na 
kury era polskiego, oficera W. P. M anow^oiie ja­
kiś żołnierz czeski wszczął sprzeczkę z oficerem 
polskim, kucyerem, jadącym z Paryża. Oficer ode­
pchnął od sieb!e napastnika. Ten począł wołać in­
nych żołnierz y czeskeh. Żbiegfa się wnet banda 
żołdaków, która pi zeffoca zaciągnęła oficera poi- 
sid -go do komendy dworca Tutaj sprawdzono 
jego papiery, oddane mu je 1 wypuszczono, przs- 
praszając za nieprzyjemność. W szystko to lednak 
było komedyg. Gdy bowiem >&€*• chciał wsiąść i

powrotem do Pociągu, ten sam co poorzednJo toł- 
n?erz czeski podbiegł do niego, wskoczy; na sto- 
pleń wagonu 1 chwyciwszy go za gardło pociął 
bić kułakiem. Znowu zbiegła się horda żołnierzy 
czeskich na pomoc napastnikowi i znowu zacią­
gnięto oficera do komendy dworca, skąd go zno- 

jwu wypostzezono. prZy  trzeciej próbie wejścia do 
pociągu żofdactwo czeskie w ytonało trzeci napad 
na oficera .pojsklero i tym razem, aby mu uniemo­
żliwić wiyjazd, zamknęło go w swoich służbowych 
ubikacyach. Gen. Rozwadowski, k tó ry  jechał tym 
sam ym  pociągiem i był świadkiem zajścia, nn- 
tycljraast przedłożył wiLdzom polskim raport u- 
Tzędowy,

75 prc. ziemniaków niewykopanych!
Waraaawa> 7 listopada. I S'edted :cgo n a  być około 75% ziemniaków do- 

(Telef.) (G.) Wedle nadchodzących tu wiado-1 ted nie wykopanych, 
mości, zwłaszcza z Lubelskiego. Radomskiego i -  —*

W  Borysławiu panuje głód!
Rada robotnicza prosi rząd o żywnośś !
Warszawa^ 7 listopada. 

(Tslef.) CG.) Od rady robotniczej w Borysła­
wiu nadeszła tu depesza z prośbą o wysłanie ży­

wności, guyż szerzy się tam głód. O ileby rzą< 
cenf-ainy n‘e  przyszedł z pomocą, robotnicy gr», 
żą zastanowieniem pracy w  kopalnja. v

(Daw.y ciąg na atr. 2).



Str. 2   ___i 7 " ' '
wpruwr^zeni-e wodnego handlu oznaczałoby wy­
danie mieproducentów na pastw ę wyzysku ze 
strony producentów zboża, wyzysku, k-óry zdo­
łają przetrzym ać tylko finansowo najsilniejsze 
w arstw y. Argumentom tym, zasadniczo nie dają­
cym sic obalić, przeciw staw i.li zwolennicy wol­
nego handlu argument niedoskonałości naszego 
aipaTatu administracyjnego, któryby zadaniu zaję­
cia całej kresceocyi sprostać nie zdołał. Stanowi­
sko zwolenników wolnego handlu m-ożim uznać za 
uzasadnione tylko po przyjęciu premissy, w da- 
Jtym wypadku niestety, aż nadto prawdziwej, iż 
w szyscy producenci zboża, zarówno wielcy.-Jak i 
mali, solidarnie staną do  walki z rządom.

Lecz nie argumenty rzeczowe odgryw ały i 
odgrywa, i w toczącej się obecnie dyskusyi apro- 
wizacyjnej rolę decydującą. Może nigdy nie oka­
zała się tak wyraziście, jak na przykładają dysku­
syi aprowizacyjnej, słuszność przysłowia iż sło­
wa na to są tylko, by myśli ukryć. Poza argumen­
tami sta ł ciasny, egoistyczny interes producenta- 
rolnika, któ^y przez usta swych reprezentantów w 
Sejmie tw ardo i nieugięcie ośw iadczył- zboża.' po 
cenach maksymalnych nie oddam, gdyż zboże jest 
artykułem, na którym  ja dziś w chwili niedoboru 
zbożowego wzbogacić się zdołam.

Po pewnej walce rząd  kapitulował i przyjął 
projekt komisyi aprowizacyjnej za swćj. Będzie­
my mieli przeto w roku bieżącym wolny handel 
zbożem. Ten wolny handel przysługiwać będzie 
rolnikom, atoli wedle najnowszego projektu mini­
s tra  a.prowizacyi p. Śliwińskiego dopiero po cd 
stawieniu kontyngentów na rzecz miast i ludności 
robotniczej. Pod tym względem odpowiadać mają 
powiaty solidarnie; dopiero po wypełnieniu swych 
obowiązków, będą mogły poszczególne powiaty 
korzystać z dobrodziejstwa wolnego handlu.

Ludność całego państwa, skrącego już dziś 
wobec klęski głodu, 'tła jedno zdanie nowego mini­
stra pisze się bez zastrzeżeń. Nie chodzi o łeorvę. 
lecz o chleb. Bardzo słusznie zaznaczy! onegdaj
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krakowski „Czas“, iż zarówno system sekwestru, 
jak i racyonalnie przeprowadzony systóni wolne­
go handlu mógłby dopomódz ludności do przetrzy­
mania najgorszych miesięcy, byleby odnośna u- 
stew a nie pozostała tebryą, ale w czyn się were-

To też wobec nowego projektu ministra apro­
w izacji, będącego kapitulacyą wobec producen­
tów zboża, powiedzieć możemy jedno tylko: Nie 
o teoryę chodzi, lecz o chleb. Jeśli ministerstwo 
a.prowizacyi zdoła, jak to zapowiedział p. Śliwiń­
ski, zapewnić sobie po 50 wagonów dziennie do 
swoie> wyłącznej dyspozycyi. jeżeli potrafi ścią­
gnąć kontyngenty i rozdzielić je równomiernie, 
wtedy ludność pogodzi się z faktem kap itu lacji 
rządu i przyzna słuszność nowemu kierownikowi 
naszej machiny aprowizacyjn-ej. Nie będziemy 
wprawdzie wówczas opływali w chleb i mąkę, ale 
minimum będzie każdemu przynajmniej zapew ­
nione.

Ludność miejska i robotnicza będzie w praw ­
dzie musiała przypatryw ać się rpek.dacyi, jaką 
włościanie i wielcy rolnicy prowadzić będą pozo­
stałą im ilością zboża ale otrzyma przynajmniej 
konieczną ilość zboża dla wyżywienia Byle tylko 
program nowego mtois*ra w życie wcielić się zdo­
łał. Oby rząd, choć późno, przecież wreszcie po­
czął spełniać wobec ludności swe zadania Na po­
słach włościańskich cięży zaś obecnie wielkie z n- 
danie. Oni to spowodowali kaoitulacyę rządu. Oni 
'Przez usta posła Grzedzieiskiego domagali się bez­
warunkowo wprowadzenia wolpcgo v ’nd!u. uza­
sadniając sw e sta nowinko ifrm. iż uchwalone kon­
tyngenty zabezpiecza ludności miejskiej i robotni­
czej korćeczme minimum artykułów  iprpwizącyi- 
nych. W dziedzinie aprowizacyjnej Sejm uj-wnif 
większość. Ta większość musi od,x)\viadać za bie­
żącą kampanię żywnościową.

JecHn z najza^łyżańszych a najmniej znanych.
tyajpr Boruta-Spiechowicz W walkach o Lwów.

Lwów, 7 lstopada.
W  tych dniach właśnie upływa roczn ca wal­

ki skniłowskiej, jednej a  cyklu bohaterskich utar­
czek w  obrorie Lwowa, prowadzonej przez kap. 
Borutę-Spiecbpwicza, którego in łę przyszła lii- 
storya Lw ow a będzie musiała wypisać obok naj

wskutek kordonu, jaki tworzyła linia bo!owa, 
kontakt z naczelną komendą, prowadziłem wal- 
!k« na własną rękę, opasując półkole w kierunku 
dworca, głównego, Góry Stracenia i poczty, Ha 
południe zaś w kierunku Ku.parkowa i P trsen - 
kówk i wspomagając rów m tż oddziały domu A-

za s łu żeń szy 5h.. Skrom ność, cechującą prow dzi- kadem ickiego (późniejszy odcinek I). Sam w erbo­
w ano żołnierza, sprawiła, iż pom im o licznych pu- w ałem  uzbraja em  } prow adziłem  w  - ^  _ mniej 
W ikącyi > obrońcach L w ow a, n azw i,k 0  tego do 6-go  llstopad^ d ^ z a c  jedym e na-
czJow ieka w łaśn ie  pozosta ło  dotąd niemal w  c 2-  c ne  ̂ Komend?, e dokonane, wkoti u zaś
n u . Z tem w fekszą  s i .y s fa k c ja  -przychodzi ..am me m0^ c -łUŻ ^ d°*ać tak w iełkiem u -frontow i 
w spom nieć jego n iespożyte zasługi.

Od jednego z blrak ch znajomych m aJ-ora
Sniechowicza otrzym ujem y własnoręczny 1 st
tego ostatniego, w  którym  d-ztel-ny obrońca na­
szego grodu maluje prostymi w yrazam i udział je­
go w  orężnej aikcyi.

Oto niektóre wyjątki a  tęgo arcyinteresują- 
cego listu1:

„31. października 1918 r. przyjechałem z
Krakowa, do Lwowa, nie przewidując zupełnie te­
go, co w  najblższych godzinach miało zaciężyć 
nad' n, astem. Zanim zdążyłem się skomunikować 
z  kap. Trześtticwskim. ze w zględu na spóźnioną 
porę dnia, u loko. w aj em się w jakimś podrzędnym

(wobec braku pododdziałów), sam za,pro,ponowi­
łem rozdzielenie zdobytego terenu (lnia; Góra 
Stracenia, poczta, Perssnków ka) na pododc nki, 
co też wkrótce zostało- przeprowadzone, a mn:e 
m iancw ano do wódcą. drugiej grupy“.

Tutaj ka‘p. SpPechowicz. w śród szeregu In­
nych falktów. Przytaczo znowu jak w  iście cu­
downy sposób sprzyjało szczęście dobrej spra­
w i ,  nieznany wcale epizod as walki pod; Skniło- 
wem.

,,W  czasie, bitw y o w'-eś i dworzec skmłow- 
sicis wysiany przezemnie, o ile się n:e inylę pod, 
dowództwem 'Ppor. Wolaka celem zdobycia sta-; 
cyi Skniłów oddział, zaw iadom i m ne, iż rozkazp v ł  U1UU OW C.r VIII OlV̂  V» JU“ J iu j  w — * win j  **■» j -W - \

hoteliku, aby nazajutrz dopiero rozpatrzyć się w . wypełnił, zdobywając 12 armat, 6 wagonów an u- 
sytuaeyi. Któż zdoła o.p sać. co się we mnie d z ia- ' nicyj jtp. Chcąc się naoczni przekonać, wybra­
ło, gdy, wyszedłszy na m iast0i- dojrzałem żółto- łetm s’ę z kapi. Piefack *n 1 trzem a legonisfami, 
niebieską flagę  u k ra iń ska , zatkniętą na szczycie ora z dwoma szofera mi samodjod-ern do stacyi 
ratusza. W krótce znalazłem się w szkole Pien- Skniłów, lecz w drodze jutż zostaiiśnjy zatrzym a-
kjeuicza, gdzie zastałem już kap. Tatara- Frze- 
śindowskiego z garścią m łodzieży, gotowej do 
stawienia bezwzględnego oporu grabieżcy. Zgło­
siłem natychmiast śyve usług z nieliczną druży­
ną podwładnych, jakich mogłem naty-chm ;ast 
skrzyknąć. Nie mając chwilowo nic dó roboty, 
wyszedłem  np miasto, gdz e znalazłem tw orzącą 
się już naczeiną Komendę. Po Otrzymaniu in­
s tru k cji, w raz z kap tanem Pierackim jako kn- 
mendatem szkoły Siernk swicza (gdyż Trześniow- 
skr otrzym ał rozkaz odejścia do Rzęsny Polskiej), 
zgłosiłem się w szkole. Tego samego dnia jednak, 
wskutek zachorowania kap. Pierackiego, objąłem 
dowództwo tej placówki, a utraciwszy nasteDni®

ni wiadomoścą, i i  walka ta dla nas ®>omyśIna w  
ostatniej chwili wzięła wręcz przeciwny obrót i 
że żołnierze nasi wycofał' isię w  kierunku miasta. 
Wobec tegb rozkazano wysiąść z auta i z bror?'ą 
w ^ęku poczęliśmy sic limą tyralierską posuwać 
w k ęmnlkui Stacyi. Na dworcu Skniłowsikim nie 
zastaliśmy jednak nikogo, u palące się chaty i sto­
doły, oraz porozrzucane trupy wskazywały, jż 
przed chwilą Stoczono tu zażartą bitwę. Pozosta- 
wtóne pr,zez obydwie strony armaty cZekdły na 
zabranie ch dla naszego użytku.

Chcąc osobiście zbadać, co iesf powodem lej 
ciszy, a zarazem' nawiązać z km koW nef kontakt, 
'rozkazałem S7X>fe ro '‘ó iechdć w stronę wsi SLm

Iowa. odległej od stacyi o dwa kilometry. Po a* 
jechaniu połowy drogi, wstrzymaliśmy samocnód 
i znowu linią tyrail.erską ruszyliśmy naprzód, W 
Pierwszej z brzegu chałupie na zapytań e, czy nie 
było tu polskich oddziałów, otrzym ałem  wiado­
mość: „Buły, no i poszły-1. Ruszyliśmy więc w 
stronę SkniJowa, 'śkąd dochodziły nas dżw ęki u- 
“ raińskfei śpiewki, śpiewanej przez kilkanaście 

skich głosów. W pr-ześw adczeniu. że to z ra- 
.ości po zdobyciu pozycyi nasi chłopcy śpiewają 

■ruską ptóisnkę dja zabawy, postanowiłem iść na­
przód. Rozkazałem, by jedno anto stanęło pod 
samą wslią. sam zaś. rozdzielając nasze siły w  
tsn sposób, iż kap. Pieraoki z dwoma ludźmi po­
szedł, na .prawo, ruszyłem  z jednym tylko bu  
nierzom w kierunku owej rozśpiewane! gromady. 
W krótce też z odległości jakichś 80 kroków do­
strzegłem około 25 ludz1, zgromadzonych na ryn­
ku i Spi-cWającyich beztrosko. Wysłałem do nich 
towarzyszącego mi legionistę, aby -się przekonał, 
co to za oddział. Nie ubiegł jeszcze k  ilkunastu kro­
ków," gdy spostrzegłem, iż się zatrzym ał a ró­
wnocześnie usłyszałem satwę, skierowaną w na­
szą stronę. Ciągle jeszcze przekonany, że tnust 
to być pomyłka, uskoczyłem w  bok, ale w  tej 
samej chwili dojrziałem już swego żołnierza, u- 
ciekającego przed- jednym z tamtych ludzi, a na­
przeciw -siebie dostrzegłem  dwóch innych. Stojąc -
0 cztery kroki przed nimi, dobyłem broni w chwi­
li. gJy oni obaj daji do mnie ognia. Szczęściem w  
pośpiechu spudłowali, a n'efortunn-2 swe strzały 
obydwaj przypłacili życiem. Rozprawiwszy się zł. 
nim-, dristrzegłem iręge żoł-iierza. stojącego na- 
p r/ec :w  doganiającego go już Ukrabfca. Pom im o. 
zapewnień, iż je^t „swój11, Rusin wzląl go na cel
1 niemal w jednym m orrehcę .huknęły dwa s trz a - . 
ły. Oba jednak bez rezultatu. Legionista mój, wi­
dząc swą krytyczną sytuaćyę., począł się rató- 
wnć ucieenką. podczas, gdy żołnierz .ukraiński 
srrkom re już w z-ął go -o ce] Była to właśnie 
chwila, w  której. zdążv vzy rozprawić się z moi- 
m; przeciwnikami mogłem pójść na ratunek pod­
władnemu Nie trwało i 'sekundv. gdy znalazłem 
się za plecam- UknaTica 1 po w '1-em -go dwoma 
strzałami1 rewolwerowymi na zienrę.

Teraz rzuć Jem żołnierzowi rozkaz: do auta, 
a ostrze|!w ując się z rewolweru w  stronę nadc ą- 
gających z. chałup Ukraińców, począłem śptósżnie 
wycofywać -się w kierunku pozostawionego w o­
zu, gdzie t.eż zas+afiśmy jiuż kaip. P  erackiego i 
'edn-eg-o żołnierza. W chw !li, gdy siedzieliśmy już 
w samochodzie, spostrzegliśmy d'rug'ego szere­
gowca naszeeioi, k tó ry  o-statkiem sił starał się do- 
biedz do auta przed .goniącymi go Ukraińcami. 
J u t  pod gradem ogtra wciągnęliśmy chłopaka do 
wozu, który pomkną? z rajwvż'9zym Pędem, pod­
czas czepy) otw orzyliśm y silny ogień raa gonią­
cych nas Pustóiów.

Wróciiliśmy zatem w szyscy/ bez ran. Po 
stironie przeciwnej zaś było trzech zabitych i kil­
ku rannych, jak później mówi-ono, dwóch braci 
W .tyków.

Dnia 21 Iisrtopada — pisze dalej kap. Boru­
ta — objąłem dowództwo frontu ptoł-u-dn owo-za- 
dhod-niego, w 'Skł-ad którego, oprócz grupy mojej, 
wchodziły wojska kaP. Tatara^Trześniows-kiego i 
gros sił z -odsieczy m a’ora Tok a r z e w s-k iego. Za^ 
szedłszy qałym S W m  oddziałem 21 listopada o 6 
rano na rogatkę Z ie ln ą  i rozbroiwszy t am nie­
wielki oddz ał ukraiński, rzuciłem pierwszy baon 
z. oddziałem kulpartoowskim por. Bsrgmanfl w 
k erunku rogatki i dworca Łyczakowskiego, oraz 
t. zw. „lasku ce''aTsikiego“, pcczcm rozpoczęliśmy 
atak na -całej 1'nii, który jednakże difą tego, \v>- 
bec niediopisaria skrzydła północnego, nie po- 
w ód 1 się- lecz po wciągnięciu prawie że własne- 
mł irekoma na rogatkę Zieloną dwu dział, przy­
puściłem po przygotowaniu artyleryjskiem gene­
ralny a.taik .22 o 6 rano, a rud o 7.30 wkroczyłem 
dio miasta, w -tany entuzyastycznie przez oswo­
bodzoną ludność,

Był to jedeą z najszczęśliwszych momentów 
W mojem życiu11
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Zbiornik zaraz/ i epidemii w środku miasta,
cz. li

jak magistrat UDrzyjamnia mieszkańcom Lwowa wędrówkę ziemską!
Lwów, 7 listopada.

Mieszańcy południowej i zachodniej części mia- 
»ta od kilku tygodni zauważy®, iż do całego kom­
pletu 'różnych utrapień pcid jakimi .pozostaje nasz 
gród, przybyło jeszcze jedno — zgoła zagadkowe 
nieszczęście. Oto ni stąd, ni zowąd poczęły się od 
jakiegoś czasu wciskać do miesżikań -przez uchy­
lone okna i drzwi tajemnicze a niezmiernie przy­
kre wonie, bedice czerni pośredmi-em pomiędzy 
zapachami, jak e daję zbutw iałe odpadki, a fetorem 
powstającym ze spalania -na woniem powietrzu 
ciał ludzkich, co podobno .z widikiem dla wszel­
kich epidemii powodzeniem praktykuje się w  In- 
dyach. Stan ten staw ał się z każdym dniem przy­
krzejszym, a osoby mieszkające bliżej dawnego 
stawu 'Pełczyńskiego oraz w  górze ul. 29 Listo­
pada miały sposobność przekonać się, że prze­
szkadzającemu w prost oddychać fetorowi tow a­
rzyszy  niewiadomego pochodzenia eiiym, k tóry  w 
dnie pogodne staje sdę ‘silniejszym i bardziej natrę­
tnym, zaś w okresach deszczowych w ydobyw a się 
z wielką trudnością, pa.k gdyby z tlejącego, lecz 
nie dającego się zagasić, ogniska.

Chcąc się przekonać, co jest przyczyną tego 
szczególnego objawu, współpracownik nasz udał 
się w stronę Cytadeli i staw u Pełczyńskiego, do­
kąd-go doprowadziła ostra woń spalenizny. Nad 
olbrzymiem izagłębieniem pozostałem po spuszcze­
niu staw u, stor szereg fur magistrackich, z któ­
rych robotnicy miejscy zrzucają okropnie wonie­
jące śmiecie, zebrane z w szystkich stron miasta. 
W ’dać, że robota ta jest już prowadzoną czas 
dłuższy, gdyż część olbrzymiej połaci pozostałej 
Po staw ie została już zasypaną i stąd to właśnie 
wydobywa się ten gryzący dym. Pomimo dżdży­
stego dn'a z łatwością można poznać, że olbrzymi 
tan śmietnik wciąż tleje, wydając z siebie zabój­
cze w yziew y.

Z objaśnień robotników dowiadujemy się, że 
śmiecie to pali się już od kilku tygodni 1 że nic sie 
tli© czyni, ażeby je ugasić. Skąd popw stat ogień, 
nie wiadomo. Praw dopodobnie wś.Vd (wyrzuco­
nych resztek śmietnych znajdowały się tlelące wę 
gle i te spowodowały zajęcie się wszystkich od­
padków.

Talk zatem na kilkumorgowej przestrzeni, w 
najpiękniejszej i najzdrowszej części miasta- stw o­
rzono prawdziwą metropolię zarazy, a  władze, 
które ten szczęśliwy pomysł zastąpienia uroczego

staw u okropne tu torfowiskiem śmieciowemu w pro­
wadzają w  czyn, nie zarządziły nic, ażeby temu 
zapobiedlz.

Chcąc rozpatrzyć kw estyę bardziej rzeczowo 
zwróciliśmy się do 'kilku osobistości z Prośbą o 
w yrażono opinii na tem at tego niebywałego' faktu 
zatruwania miasta taik okropnymi wyziewami.

HYGIENA A SPALANIE ŚMIECIA.
Palić, czy tylko wyrzucać? — Zagranicą, a u aas. 
— Palmy śmiecie w domu! — Zbiorowiska bakcy­
lów. — Muchy a śmiecie. — Piec© do palenia 

śmiecia. -—
CO MÓWI DR. LEGEŻYŃSKI?

(mg) Fizyk miejski dr. Legeżyńsk', zapytany 
przez nas o sprawę palenia olbrzymich śmietnisk 
we Lwowie na woinem powietrzu, oświadczył, 
że dzieje się to b^z w iedzy fizyk atu i praw dopo­
dobnie śmiecie zaczęło sie palić samo, lub też 
podpalili ję ulicznicy.

Jeżeliby zaś to czyniono rozmyślnie w  celu 
pozbycia, się śmiecia to  sposób ten nie jest prak­
tyczny, gdyż nie zdoła usunąć całego ich zbioru, 
a dym o w strętnej woni w  wysokim  stopniu daje 
się w e znaki mieszkańcom. L epejby zatem było 
pozostawić ts zbiorowiska nieczystości na miej­
scu, gdzie je wyrzucono, dio czasu wybudowania 
specyabiego pieca. Piec taki istnieje we Lwowie 
przy Zakładzie dezynfekcyjnym dla Palenia szm at 
i odpadków, jednak razm ury  jego są zbyt małe. 
by. służyć mógł do użytku całego miasta.

Zagranicą pow stał projekt urządzenia w  
każdym domu pieca do palenia wszeikićh od­
padków, naw et jarzyn. Nie mając tych urządzeń, 
można jednak w .zwyczajnych iiptocaoh palić śmie­
cie, wymiatane z mieszkań, a sposób ten prak ty­
kowany przez gospodynie, mógłby nietyłko przy­
czynić się do tłum ed a  eridem  b lecz zapowiedz 
tak olbrzym emu gromadzeniu śmieci na  .podwó­
rzach i ulicach.

ZDANIE d r a  s e r b e Ns k ie g o .
O krw-estyi spajania śmiech w yraża się w ybi­

tny hygieniista, ząstępca fizyka miejskiego;, dr. Ser 
bedski w  sipposób następujący:

Naiidealniejszym sposobem pozbywania się 
śmieci jest ich spalanie. Gromadzenie bowiem na
'■ednem mief-scu wielkiej ilości rozm aitych odpad­
ków i nieczystości, jak byw a zwyczajnie w  wiel-
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DZIWY dr.LERNA.
Tl .maci}! IAN ChfclELlHSKL

(Ciąg dalszy).

I te miejsca św eże na starej tapecie zżółkną 
kiedyś i zczermejąl

Niektóre pokoje robiły wrażenie, jakby w  nich 
pełno było niew.ouiiainych istot, inne znowu mro­
ziły pustką.

Przebiegłem cały zamek od strychu do su­
teren... z latarnią w  ręku zajrzałem nawet do pi­
wnic.

O moja młodości! Tyś jedna zamieszkiwała 
teraz całe Fouval — ja to czułem! Nawet roko- 
ie, z którym związane były 'niedawne wypadki, 
jak pokój Emmy i Mac-Bella — były dla mnie 
teraz pokojami a  daw nych lat — ciotki Liwidyny.

. Czy dobrze zrobiłem, sprzedając Fouval?
Te wątpliwość tow arzyszyły  mi po paiku.
Niebo leżało tak n zko, że zdawało się, jakoby 

na przestrzeni całej kotliny legł sufit z szarej w a t j .
W tętn zimowem już oświetleniu f gury, po­

zbawione szat z zieleni pokazywały bezwstydnie 
p o szczerb iony  deszczem i w  d iu rą  beton, tedne 
były  bez nosa, inne bez brody, a 'były i takie, któ­
re  się całkiem w gruz rozpadły.

Jedna z nich. Vtora gestem bachicznytm mia­

ła trzym ać w  ręku krater wina — dziś boleśnie 
w y c ią g a ła  ku niebu, żelazny kjkut... Będą tak sta­
ły nadal samotnie...

Już powoli park dz ezał... czuto się to w 
czemś nieokreśltonem, nbuchwytnem .

Jastrząb  ostrzył dziób o  szpiczasty dach kio­
sku... Łasica przebiegła łąką w drobnych, spokoj­
nych podskokach...

Nie mogąc s ę zdecydować ha odjazd, jeszcze 
ra.z zwiedziłem zamek i jeszcze raz wróciłem do 
parku.

Kroki moje dzw onJy głucho po posadzce ku- 
ry ta rzy  i cicho szeleść ły  po ścieżkach alei. Ci­
sza zalegała z chwili - -  r.a -hw :lę. N:e mogłem 
jej niczem przerwać. Czuło się, że milczen e to 
Zapanuje tu w szechw ładnie... \ f e d y  zatrzymałem 
się na chwilę, w tedy ono zagarniało władzę n e- 
pod zielną.

Jeszcze raz przyw ołałem  posfa-cie dawne i 
wczorajsze, fantastyczne i rzeczywiste... postacie 
z Baśni j P raw dy; kłębiły s y  one wokół mnie 
tłumnie, tw orząc z Fouval Majstrom wspomnień, 
w ktorem  wirowała cała Przeszłość.

Emma, gotowa już do drogi, czek da niecier­
pliwo na odiazd. O tw orzyłem  drzwi od szopy. 
Niewidzirłem mego automobilu od owego nie­
szczęsnego zdarzenia — i praw dę mówiąc, nie pa­
miętałem nawet, gdzie go schroniłem. Praw dopo­
dobnie schowali go  to pomocnicy.

Mimo me ko niedbalstwa, m otor sapał znako­
micie, za pierw^zem obróceniem korby. Objecha­
łem klomb półkolem i stanąłem przed skrzypiącą 
bram?

kich miastach, powoduje mnożenie się w  tych 
wilgotnych stosach bakteryi chorobotwórczych, a 
zw łaszcza zarazków czerwonki, tyfusu brzuszne­
go i cholery. Biakcyle gruźlicy przedstawiają w 
tym razie mniejsze niebezpieczeństwo, gdyż stają 
się szkodliwe dopiero po wyschnięciu. Dlatego 
też do szerzenia się gruźlicy ipnzyozyniaćby się 
mogły więcej śmiecie porozrzucane po ulicach, 
lecz bakcyle w nich zaw arte niszczy słońce, tak, 
że nie stw ierdzono dotychczas wypadku zakaże­
nia się gruźlicą na ulicy.

Zarazki ukryte w stosach śmiecia zagrażają 
zdrowiu publicznemu o tyle, o ile są w ydobyte na 
wierzch. W  wielkiej mierze szerzą wtedy zarazę 
muchy, siadające na powierzchni takich gór śmie­
ciowych, a następnie na artykułach żywnościo­
wych, na tw arzach todizkich iitlp.

Spalanie śmieci .na wolinem pow ietrzu chybia 
celu, gdyż w ten sposób może się spalić tylko 
część nagromadzonych odpadków, a- doszczętnemu 
spłonięciu przeszkadza zw artość wielkiego stosu 
śmiecia, craz wilgoć i składniki niepalne. Nadto 
dym z takiego paleniska w łóczy się po 'ziemj, d o ­
staje się do poblizki-ch mtoszkań i zanieczyszcza 
w  nich powietrze. Lepszym .sposobem piszczenia 
bakteryi na miejscach zasypanych śmieciem, by­
łoby poleganie go wapnem, lecz obecnie jest to 
trudne do urzeczywistnienia.

Dla spalania śmiecia urządzone są  w  wielkich 
m iastach zagranicznych specyam e piece. Pożytek 
ich jest podwójny, gdyż niszczą bakterye i usu­
wając Odpadki dostarczają one zara­
zem m ateryału do wyrobu kompostu. Kominy 
tych Pieców są wysokie, zatem  dym dobywający 
się z  nich nie przeszkadza oddychaniu,

PROJEKT BUDOWY ZAKŁADU DO PALENIA 
ŚMIECIA.

Plan inż. Goreck‘ego. — Dochód pokryłby koszt 
budowy. — Jakie zyski daj© piec spalający śmie­
cie? — Zakłady zagraniczne. — Gmina ni© uchwa 

lita projektu.
(mg) B yły  dyrektor Miej. >Urzędd budiowni' 

azego inż. W incenty Górecki wniósł db m agistra­
tu w  r. 1909,, w  czasie sw ego urzędowani*! pro­
jekt w raz ze ‘sfinansowaniem na

Zakład do palenia śmiecia
we Lwowie. W  celu zaznajomienia, szerszego ogó- 
lu z  tym planem, który niestety nie został zreali­
zowany, podajemy informacye ,uzyskane od pro­
jektodaw cy:

Budynek ten miał być wzniesiony nad Pol 
twią, lub też obok Zakładu, czyszczenia miasta,

Skończyła się okropna hisiorya z KloizemJ 
Ale też i młodość moja się skończyła.

Alę czas byt najw yższy zostawić Fouva’ 
bluszczom i patokom.

...Pomyślałem sobie, źe gdybym tok z itrz y  
mał Fouval — mógłbym i lata moje zatrzym ać

— Staniemy w Grey u notaryusza — rzeklen 
do Emmy. Nie sprzedaję FouyaŁ W olę je o4 
nająć.

Ruszyliśmy. Skręciłem na prawo... Zniży!} 
się zbocza skał...

Emma szczebiotała po swojemu.
Automobil sapał wesoło. W  te j chwili nie 

mogłem sobie darować, żem tak mało dbał tiis 
go cały ten czas...

Nagły w trzns zatrzym ał go. <Po nim1 nastąpih 
P.arę innych wstrząsów.

Wóz zwalniał w podskokach.
Jak  już wspomni łem, automobil rnój nąieża 

dc maszyn o ogromnie uproszczonej konwufccyi
M aszyny te mają to do siebie, że wymagaj? 

przed drogą bardz-, dokładnego zmontowania, br 
z chwila puszczenia w fuch, można tyłki 
zmniejszać lub zwiększać pęd — w reszcie z'* 
trzym ać — ale benzyny dolewać nie można b\ ? 
po drodze.

Myśl. że mi wóz utknie w śród pola — przej. 
mowała mnie drszczem.

Tymczasem wóz, mknął przed siebie w pod 
skokach, które mnie rozśmieszały.

C. d. n.
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by <3«ic5ać obie instytucye pod w spólry zarząd. Bu­
dowy podjęło się praskie aikc. Tow arzystw o budo- 
:\vy maszyn z własny oh dochodów, a dług spła­
całaby gmiina m iasta przez lat 15 w ratach po 320 
tys. kor. rocznie, od czasu uruchom ania zalkładu, 
czyli raizcm 1,200.000 kor. Zakład) ten ,przynosiłby

tak wielkie zyski,
że w ystarczyłyby one na potkryoi-e tych ra t. O- 
gień bowiem, powstający w takim piecu, w y tw a­
rza parę, która może być użyta do dynam o ma­
szyn dla fabrykacyi prądu elektrycznego. P rą ­
dem uzyskanym w ten sposób można było w pra­
wić w ruich kolej elektryczną całego przedmieścia 
Żółkiewskiego i Zamar-stynowa. Ogień zaś trw a­
jąc praw ie nieustannie, nie wymaga żadnego in­
nego m ateryału do podtrzym ywania go, jedynie 
po raz  pierwszy TOizniecając patenjsfcó, należy 
'podłożyć węgla.

P rócz pary  otrzym ujem y p rzy  paleniu śmie­
cia żużel/ który twardością dorównuj© najtward­
szym  kamieniom i 's łu ż y ć  może do szutrowania 
dróg, a nadto piasek dobry do wyrobu cementu. 
Inne odpadki zmieszane z pyłem z niegaszonego 
w apna dlaję sztuczny nawóz.

— f i  granicą. -----
I Początek do takiego spożytkowania śmiecia 
dała Anglia, za nią poazla w ślad na szeroką ska- 

jlę Ameryka. Mniejsze zastosowanie znajduje ten 
.wynalazek we Fancyi, obecnie wprowadzono 
[go w Niemczech, tj. w Hamburgu, Berlinie i Mo­
nachium. W Austryi istniały zakłady palenia śmie­
cia, w Bemie morawsikiemi i w Szegadlyme na W ę­
grzech.

Inż. Górecki zw iedził najlepsze tego irodzaju 
urządzenia w Zurychu, Bernie mor. i Wiiesbade- 

jnie, każdy z łych zakładów  jest innego systemu. 
iU nais miał być założony piec system u Horsfalla, 
jakie istnieją w Hamburgu i Zurychu.

Niestety gmina nie rozumiejąc własnego inte­
resu,------------------------------------------------------------ ------

nie zgodziła się na budowę,
która w  dzisiejszych w arunkach .jest (już niemo- 
żliwa. -----

Jak twierdzi inż. Górecki, śmiecie na  woffnem 
powietrzu może się samo zapalić, pod: wpływem 
przemian chemicznych.

„Niema Rusinów na Węgrzech, tylko Rosyanie!"
Uchw ły Centralnej Rady Rosyjskiej w Użgorodzie.

Lwów, 7. listopada. I krajow ego ciała ustawodawczego jedyną w yra-
zicielką woli narodu Karpato-rosyjskiezo jest Cen­
tralna Rosyjska Rada Narodowa, w Użgorodz>e.

4) Zgodnie z trak t:tem  wersalskim na czele 
administracyi Karpackiej Rusi stoi. mi.mowany 
przez prezydenta rzeczyipospolitej i odpowiedzial­
ny przed sejmem karpato-rosyjskim  gubernator.

5) Żądamy natychm iastowej
.okupacyi zajętych Jeszcze przez Rumunów złom 

wschodnlo-toarpacklcb

<zet) Zjazd delegatów ludności rosyjskiej ze 
wszystkich okolic Rosyi Karpackiej, odbyty przed i 
miesiącem w Użgorodzie, powziął szereg uchwał, 
z których najważniejsze w streszczeniu brzm ią:

, 1) Mieszkańcy naszego kraju są pod wzglę­
dem narodowym

częścią wielkiego narodu rosyjskiego.
To też zgodnie z wolą całego naszego narodu 

oświadczamy, że jedyną właściw ą nazw ą m sze-, .
go kraju jest „Karpacka Ruś", naszego języka ^  w ^ ska czeskoasłowacfcie.
,russk i“, naszego narodu „Karpcckc-rosyjski". 

lub w prost „rosyjski", mieszkańcy naszego kraju 
„Karpato-russy" lub poprostu „Rosy-amie".

2) W poczuciu naszych obowiązków wobec 
rzeczypospollte} czesko-słowackiej 1 gotowości 
do sumiennego ich wypełniania domagamy się ró­
wnocześnie od państwa takiego szczerego popar­
cia $

rozwoju naszej rosyjskiej kultury narodowej 
' życia gospodarczego. Żądamy wszystkich wzg'ę

6) Protestujem y przeciw 
"oderw aniu zachoduio-rosyjsklch ziem

i żądam y czesko-słowaakiej-rosyjskiej' komisy i dla 
ustalenia granic zachodnich.

7) Żądamy we wszystkich naszych szkołach 
uczeniai naszych dzieci p rzez

rosyjskich nauczycieli w rosyjskim Języku li­
terackim.

Język rosyjski winien być obowiązkowym 
przedmiotem we wszystkich szkołach Rusi Kar­

dów dla woli naszego narodu i wszystkich tych puckie/".
spraw , jakie wedle traktatu wersalskiego są przed-i Uchwały powyższe świacfcza chyba w ym ów - 
miotem naszego samorządu i odpowiadającego na- niej od wszelkich gołosłownych zapewnień Rusi- 
szej liczebności wpływu na spraw y ogólno-pań- nów galicyjskich, iż ha Rusi węgierskiej niema 
stwowe. I wcale „Ukraińców", a  są sami tylko Rosyanie!

3) P rzed w yboram i i zebraniem się naszego

„Wpered” o katastrofie głodowej.
Lwów, 7. listopada.

(zet) „W pered" pisze:
— Szerokie masy ludności muszą stanowczo 

zażądać od władz, iżby zmieniły swoje postęp a 
wanie. W  pierwszym rzędzie należy

znieść zupełnie wolny handel zbożem,
zamknąć w szystkie gorzelnie, zakazać zupełnie 
wywozu za. granicę środków, potrzebnych do ży- 
cią. i znieść w szystkie zaw arte z nią w tej sp ra­
w ie urnowy. Cale zboże u naszych dziedziców >  
bjąć bezzwłoezinie sekwestrem  i postarać się o ró­
wno obdzielenie wszystkich. Tolarowanie ży ca  
w ystaw nego po wielkich restamracyach, białego 
pieczywa i w yrobów z cukru po pańskich hote­
lach i kawiarniach, p as te rs tw o  m ąką, cuikrem i 
tłuszczami musi ustać bezzwłocznie.

Organijzacye konsurnowe muszą być powoła­
ne do rozdziału i kontroli środków pożywienia po­
wszedniego.

Ale jedno i najważniejsze; tymczasowe maszt 
„wojenne" rady gminne muszą ustąpić.

stwem, nieporadnością, swojem opleszalstwem nie
mogą dailej prowadzić i odpowiadać za zbliżająca 
się groźne dtni.

Musi zmienić się .dokładnie sposób obecnego 
życia i gospodarki. Nowe sposoby tej gospodarki

nowi ludzie muszą stanąć na czeto.
Trzeba w te.j groźnej chwili użyć wszystkich 

sił i zasobów dla odwrócenia zbliżającego się zła, 
iżby medcpuścić do katastrofy. O tern powinni pa­
miętać wszyscy, musi to stać przed oczyma catej 
ludności, jeśli ona chce przeżyć .tę groźną zimę 
głodu, która uż do nas zagościła w całej .grozie. 
W przeciwnym razi© katastrofa nieunikniona.

Poź^r w  poc?ą1u.
(Od naszego koresoondenta).

przem yśl, dnia 6 listopada.
Okropna scena rozegrała się na tutejszej sta- 

cyi kolejowej w czwartek, 30. z. m. w południe. 
W pociągu osobowym, który nadjechał z Krako­
wa, stanął w płomieniach wóz, ze pełniony pasa­
żerami. Ogień powstał w ewnątrz wagonu. Któ­
ryś z pasażerów wiózł ze sobą bańkę, napełnień , 
benzyną czy spirytusem do palenia i umieścił ją 
ood ławk? '-eden z podróżnych, nie wiedząc o

I tem, rzucił pod ławkę pcłącą się jeszcze zapałkę,
którą zapalał papierosa. W tej chwili nastąpiła 

! gw ałtow na ekspfo-zya. Płomienie zalały C2 ły prze- 
j-tizbł, podróżni wśród krzyku i jęku w najwięk­

szym popłochu zaczęli się tłoczyć, cisnąć się ku 
wy ścierń. Niektórzy w płonących ubraniach w y­
skoczyli przez okna.

Szczęściem zdarzył się ten wypadek na sa­
mej stacyi jeszcze przed puszczeniem w ruch po­
ciągu, Personal kolejowy zajął się natychmiast ra- 
tow  nienn nieszczęśliwych pasażerów i wyniósł z 
w agm u m nóstwo osób zemdlonych.

Równocześnie przybyła straż pożarna i uga­
siła ogień, nie dopuszczając rozszerzeń a się .po­
żaru na sąsiednie wagony.

Z pasażerów  4 kobiety odniosły ciężkie obra­
żenia (Ita Buch i Regina Klingsberg z Przemyśla). 
Sala Beller z Grcdziisika i Mindla Beck z Medyki). 
Pięć innych osób doznało lekkiego poparzenia.

Szkoda w tobołach podróżnych i pakunkach, 
które spaliły się w wagonie, dochodzi do 20.00G 
koron. Sigma.

M ały f e l i e t o n .

s z l a k  w Ś n ie g u .
Za,p<adam w sen miękki i miały, tak, |jak moja 

toptća pod oknem, gdy ją cicho osnuje leJcka przę­
dza śniegu.

Gdy ją loty śnieżne oprószą.
Sam e przecież przymykają są  oczy, patrząc, 

jak w  głęboką muszlę dużej dziupli nieustannie 
zsypują się m f c ą c e  p ła ik , do pełna, do pełną, 
fok, że już na,wet koło niej, na szarern drewnie, 
nawiało się księżycowe półkole.

Ostatnie llśn enie szyby, jak pereł błysk, prze­
suniętych przed oczy —

A potem modra, wbita w śnieg droga, wio­
dąca do nikłego gaju młodych brzóz, kędy po­
śród srebrnych pni marzenie tańczy tęczowy 
pląs f .kolorowe palce kładzie na b a łe j śdeli i ko­
lorową baśń pa białej 'strunie gędzie.

Harfa z1 szarego drewna drży...
A aksamitny ton trąca w  gałązek pręt.
Tamtędy idę w  śnie...
Przez śnieżny łan. w  sam otne, głuche . lasy, 

w pole zasłane kryształow ym  tnchem,
Ponad stężałe strumień'e j w lód schwytane 

wody. obotk n:,emej. odartej z szumu, fali, w  pu­
szystej idę wędrówce.

I śnię, że kędyś wysoko, na szklanym jakimś 
szczycę, na który żadna nie pnie się już ścjeżka, 
w wieży, osypanej gw;azdam \ mieszka ma uro­
cza j jeszcze bielsza, n'ż ten śnieg, tęsknota.

wid

Generalny lo’ ani w H srpani?,
Lw ów, 7. listopada

(Sp.) Powszechne dziś naprężeni-; stosunków 
pomiędzy pracodawcami a robotnikami znalazło w 
Hiszpanii swój wielce ciekaw y w yraz. Oto — jak 
oonosi „Temps" — postanowi! Kongres Związku 
pracodawców, obradujący w Barcelonie ogłosić 
lokaut w całej Hiszpanii począwszy od 4. listopa­
da br. Delegacy: kongresu udała się do ministra 
spraw  wewnętrznych, by go powiidom ie o  P°- 
wziętej decyzyi.

W  oficyalnym komunikacie tłumaczy Związek 
swe stanowisko zgubnym wpływem partyi, co 

praw da, szczuplej, prciletaryatu, par hżującym 
wszelką pozytywną pracę. Pracodaw cy przypi­
sują obecny stan rzeczy wpływowi grupy przy­
wódców, którzy zmierzają do zburzenia porządku 
socyalnego w Hiszpanii. Praeod- w cy ufają, iż ro­
botnicy zgrupują się okcło nich i' idrzucą :ych; 
którzy pragną ruiny przem ysłu narodowego.

Rząd obawia się, i i  krok ten oznaczający 
zamknięcie przez pracodawców wszystkich przed­
siębiorstw przem ysłow ych w Hiszpanii, odczują 
i&botjnicy jako prowofc. cyę.

I rzeczywiście ogłosił p. Angel P es’ańa, lea­
der syndykalistów z Barcelony, artykuł, w któ­
rym oświadcza, iż decyzya Związku pracodaw­
ców prowokuje konflikt publiczny, mający na celu 
wyprowadzić z równowogi syndykaty, spowo­
dować kryzys minisieryalmy i wprowadzić rządy

Bez tego sprawa nie pójdzie naprzód po prostu 
dlatego, że do nich niema dziś ludność najniniej- 
sego zaufania. Ci, co zawinili swojem niedbal-
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siły i gwałtu. W reszcie oświadcza autor artykułu! trącić z równowagi i przekona pracodawców o
upom nianego , ii  klasa robotnicza n!e da się w y-| szkodliwości ich decyzyi.

Trzy wagony ko su przeznaczone dla lwowskiego
uniwersytetu zginęły!

sytetowi na takie pozycye łapówkowe. Władze 
uniwersyteckie w e Lwowie, które wydostały na 
potrzeby uni wersy'eta trzy wagony koksu po 
cenie maksymalnej i nie chciały złożyć daniny, 
były zmuszone zwrócić się o pomoc wojskową, 
aby ow e zaginione wagony odszukać rta słacył to­
warowej we Lwowie i wyładować le, albowiem! 
ktoś ukrył te wagony w niewiauomem miejscu 1 
zachodzi obawa, i© koks zniknie zupełnie.

Warszawa, 7. listopada.
(Telef.) (G). Od Jednego z posłów sejmowych, 

który w tych dniach powrócił ze Ł w ow r, dowia­
duję się, że tamtejszym iustytucyom państwowym  
grozi katastrofa spowodowana nie brakiem węgla 
i drzew a na rynku miejscowym, ale nieuwzględnie­
niem pr-ez rząd centralny :runków lokalnych. 
Pcseł stwierdza, źe bez łapówek opału dostać nie 
można po cenie maksymalnej. W zględy natury 
moralnej' i 'brak kredytów nie pozwoliły uniwer-

O UMIESZCZENIE UNIWERSYTETU LWOWSK.
W GMACHU SEJMOWYM.

Warszawa, 7. listopada.
(Te?et.) (G). Cała prasa w arszaw ska w ystą­

piła z artykułami w sprawie gmachu dla wszech­
nicy lwowskiej, domagając się pomieszczenia uni­
w ersytetu w gmachu sejmowym, albowiem ebe-

cny budynek uniwersytecki grozi zawaleniem, a 
przebudowa kosztow ałaby okoto' 50 milionów ko­
ron, na co skarb polski w obecnych stosunkach 
pozwolić sobie nie może. Za umieszczeniem uniwe- 

sytetu w gmachu sejmowym przemawiają wzglę­
dy nietylko praktyczne, ale i polityczne.

Jeśli chce się wyżywić kraj — trzeba działać szybko!
Tak oświadczył minister aprowizacyi w swem przemówieniu seimowem!

W/arszawa, 7 listopada. mi n'e rozwodzić się w plenum. Gdyby w K&mi- 
(PAT.) Na wczorajszym pes edzeniu Sejm u' sy* doszło do poronurrreiwa,, sprawa będzie od- 

minis.er aprowizacyi ,p. Śliwiński w dalszym cią- i razu załatw.ona i będziemy mogli działać, o oo 
gu swego przemówienia zaznaczył, że musiał i główn. e idzie m inisterstw u apruwizacyi.
wu eść do projektu kom isyjnego szereg pop.awek,
które będą cmówio;:.e w kemisyi, a z  ktdremi rząa 
przy Izie potem na plenum Izby. Min sler apro­
wizacyi — wywodził dalej mówca — jeże!! chce 
żywić kraj, mU5] działać szybko. Nie może on 
wówczas odwoływać s 'ę  do różnych mieszanych 
komisyi i nie może każdego zarządzenia przepu­
szczać przez różre alemiNki, z '-tórydh c z ę s to  
może wyjść coś niepożądanego. Proszę, aby Izb a  
odesłała te poprawki do Kicmisyi i aby nad nie-

N& wniosek sprawozdawcy p. Grzędziela w 
myśl porozutnien a, się stronnictw, odesłano po­
prawki do Komisyi, poczem dyswusyę aprowiza- 
cyjr«ą odroczono.

Fo odesłap u do właściwych komisyi szeregu 
wniosków nagłych, nrędzy tymi wniosku p. Da­
szyńskiego w sprawie prześladowania Polaków na, 
Śiąsku Cieszyńskim, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejmu dziś.

Frartcya, Włochy, AngCa Ameryka I —  Japonia
przeprowadzą pkbiscyt na Śląsku!

Warszawa, 7. listopada. I ju. W  tej komisyi będzie tungowa! komisarz rzą- 
(Telef.) (G). Przeprowadzeniom plebiscytu tta do w y polski i czeski. Ze strony Polski na stanowi- 

Śląsku cieszyńskim a jmic się komlsya, złożona z  sko komisarza wysunięty jest poseł Zamorski. 0 -  
przedstawicisil Francy!, Włoch, Anglii, Ameryki i kres przygotowania do plebiscytu trw ać ma 4 
Japonii. W jej ręku spoczywać będzie zarząd kra- miesiące.

SKŁAD KOMISYI PLEBISCYTOWYCH I ORA- 
NICZNYCH DLA POLSKI USTALONY.

Wai szawa, 7. listenada. 
,TeIef.) (G). Z P aryża donoszą, że skład ko­

misyi plebiscytowych i granicznych dla Polski zo­
stał już ustaiony, z wyjątkiem uczestników tej ko 
niisyi ze Stanów Zjednoczonych, co do którycł 
nie wiadomo kiedy zamianują swoich przedstawi 
cieli

C MINISTER OŚWIATY USTĘPU JE!
W argza./a, -7 listopada.

iTelef.) (G.) Obiega pogłoska, że cto'vchcza 
sow y n.m ister w yz. ań i ośw iaty Łukaatewjc, 
ma zam :ar podać dę do dym syi. Powodem ustą 
p enia m? ą być, jak słychać, oszczędność-, Z3rzą 
azone przez rmnlstra skarbu, które mocno dotknę 
ły budżet md^pterstwa oświaty. Jako następc. 
Lukas ewicza wymieniają P. Karola Łopuszań 
sikjego,

Po zamknięciu numeru.
Poiacy wa Olimpiadzie w Antwerpii 1920 r

Takia rtykuł, pióra Dra M. Orłowicza, rffergnl; 
dla spraw turystyki w mm. rob. Pirbj,, ukaże s .s 
w niedzielę, 9 bm. w „Porannej" w kronice spor 
towej.

Nagrody zawodów pływackich, urządzonych 
Rło^wąjni L. K. S. „Pogoń' na „Żelaznej Wodzie"

! otrzym ają ipanie i panowie, zdobywcy 1, 2 i 3 miej- 
I sca, w sekretaryacie .pogoni" (ul. Kącik 1. 16) w 

sdbofę (jutro) między godz. 3 a 4 popoł. Zarząd 
'ogon." uprasza o odebranie tych nagród.

Dziś o gd^z. 8-mej wieczorem posiedzenie 
i rządu Dogoni w lokailu Klubu przy ul. Jabło- 
.■wtskich 1. 32. Na porządku dziennym tor sane- 
'■owy.

Aresztowania na krakowskiej czaru®! giełdzie.
Wczoraj na czarnej (giełdzie podcz.as urządzonej 
sbfawy aresztow ała policya. dwie podejrzane o- 
»by, trudniące się wywozem  pieniędzy do Wie- 
'nia, a  mianowicie Szulitną Korala, lat 29 z Kra- 
owa i Dawid: Rotbauma ze Stryja. -Przy rewizyi 

■ 'Cbisłej -u Rotbauma znaleziono 50.000 kor. Sumę 
fę jednak zdołał Rotibaum podać jakiemuś wspól- 
llkowi swojemu, który uciekł.

Z niedoli tarnowskiej. Krytyczne położenie 
nieszkańców mfowsta pod względem apro vizacyj- 
lym, bierność admlnistracyi, oraz oporność ob­

szarników spowodowały, że prezydyum miasta 
ztezygpo-wało ze 'swego stanowiska, nie chcąc 
brać odpowiedzialności za skutki *oso ■•jarki po­
wołanych czynników. Do rezygnacyi sam sg j dr. 
r tr tila  przyczyniły się i względy osob ..e. To j.s t  
derw sze stadyum krytycznego pm oźeńu miast, 
Jrlsze mebawetn nastaoiąl

N A D E S Ł f f i M

W  p ią t e R  7 -g o  b .  m .

ostatni raz
wyświetlają kinoteatry

»P!a?yslsńlia‘  I Japerajlt6
wzi uuzejącą tragedyę w 5 wielk. akt. p. t.

'ARCYKS?A2E

RUDOLF
■ BARONÓWNA 18349

VETSERA
Oc3L s  , ł?. m .  ( s o b o t a )
w i e l k a  p r a m l e r a

Bliższe srcpąsly noflaslzgalisze i o g sg j
Z A K Ł A D

0-J2 Antoniego Blumenfelda
C l ,  J r o . - J  s k ó r y ,  w ł o s ó  w . K o s m a t y k s  

I o H pl. s  H a . C h o r o b y  -w r n i e r y c z n « ,  
Lwów, ul. K le m e n ty n y  T a ń sk ie j 1, obok ho telu  G eorge’a. 
Rontgen. Lampy kw arcow e D arionw alizaoya. Endoskopia.

D iatermia. 176Ś

Z a k  a d  d m ty s iy c z n o - te c h n ic z n y

Dr.m d Alfreda Frłeda
Lwów, ul. M ik o ła ja  20 (przystanek linii K. D.) 1666

Z dniem 1 lis to p a d  < z o s .a ła  o tw a r ta

LKZH1CA 0RT0P1DYC2HA
Dra JÓZEFA ALEKSIEWiCZA

chirurga ortopedysty  
p rzy  ul. F r ie ć r  echdw  2, we L w ow ie.

Leczy s i ę ! 7bocz*.nia w budow ie ciału, jako to : skrzywię' 
ii  a kręgosłupa, bioder, kolan, stóp, gruźiicę staw ów , ko' 
ś .i i gTuez iłów ; złamar.ia i zwichnięcia; porażenia niedo’ 
włady, nerwobóle. Ś r.Jtik i. p o m o cn icze  : Roentgen, św ia 
tło kw arcowe, kąpi le w  gorącem  powietrzu, kąpielt 
czterokomorowe, D arsonvd, eiektryzacya, masaż, gim na­
styka, apara ty  Zandera. — P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  

aparatów i p ro te z . 1913
fE C Y A L IS T A  Ć ttO R Ó  i SK Ó R N Y C H  1 W EN ER Y C Z

Dr. Ą. »CHWARZ
lekondaryugz szpitali powszechn„ ordynuje od 12 — f

i 2-30—5 Lw pw , K ra.izew skiefto  11. p a r t . 1929

P r o f e s o r a  -  b u d i a l t e r a
poszukuje renom. Zakład naukow y we Lwowie, do pra- 
rtycznesjo nauczania buchaltery :. Urzęd'1'cy bankowi 
■ wyższem w ykształcenieni handiow em  i najiepszemi re- 

fa.encyam i m ją pierw szeństw o. Zgłoszenia pisemne dc 
A dm inistracyi i o !  .P ro feso r-buchalter". 18497

tŁ M f Y .i f .  \

Dr. W. 6R O B  i U. <3RO!1
L W 6żl, Karoia Ludwika licu", a 23. 17967

Dentysta Dr. JAKOB ©ROB
Lwów, A kad em ick a  S., ordyn.: Q—1 i 3—6. Wyjmowa 
de zębów i korzeni bez bólu, leczy fistuły, wykonuje 
•lomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kauczuku i zlocie 
akoteż mostld i koronki w złocie i platynie. 17968

S p e c y a lis ta  ch o ró b  sk ó rn  ch i w enerycznych
1 3  3A. B  353  »  O -  E S  JH L

943 ulica Sykstuska I. 15.

Włoskie liry okipacyjne
Jom Bankowy Leopolda Bra dsiatteta i Ski

K rak ó w , K a rm e lic . a 10. T e l. 32. L8547
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N A D E S Ł A N E .

Mroś o pfilnosy burza szaleie

J M M  M IM O
lil&l iWltel i! ii l'l Wiln!

N a jo r y g in a ln i e j s z y  d o ty c h c z a s  d r a m a t  w  5 częściacli .

KINO KOKSO |i
DZIEJE GRZECHU

i*i Ę wyśw e l la  ty k o  do niedzie li  w łącznie  
J. O r y g in a ln y  obraz w 6 częśc iach  p. t.: 

wedtug t y n ; j  powieści 18511

S t e f  n a  Ż S R C M S K I F  6 0
Nadto dob arowe u zu ~ełn iea  e.

K R O N IK Ą .
Repertuar T eatru  m iejskiego.
W  piątek, 7 1'st-op. o godz. 7-mej w ieczór 

■ Bal m askowi’'11, opera w 5 akt. J. Verdi‘ego z pp. 
J. Ko role wic z-W ay d o w ą , Maryno-wiczów-ną. 0 -  
końs-kim, Ig. Mannem i Niżankowskim w rolach 
głównych, kap, J. Lehrer.

. W  sobotę, 8 listopada o godz. 3 i pól po po ind. 
„Damy i huz-ary", komedya w 3 aktach Al. hr. 
F redry  z pp. Kwiatkiewiczową, Rowińską, S e- 
aiiawską, Frączkowskim i Ratschką.

W  sobotę, 8 Fstop. o godz. 7-mej wieczór po 
raz drugi „Roi tyka", kom. w  3 akt. Wlodz. Pe- 
rzyńiskiego z pp. Hafacińską, Michnowską, Rowiń­
ską, Bóhlkem, Frączkowskim, Obornickim i Rat­
schką w rolach głównych.

W  nćedz elę, 9 listop. o godz. 3 i pół po poł. 
„Lyizistrata", operetka w 3 akt. Li-nckego z pp. 
Miłowską, Ka&prowiczową, Kulikowskim, Justia- 
ncm i  Niedzelskiim.

W  niedzielę, 9 -listop. o godz. 7-mej w Bczćr 
po raiz- 15-ty „Sulkowski", tragedya w 5 akt. S te­
fana Żeromskiego z p. R. Bóhlkem w  roli tytuło­
wej, z pp. Barwińską, Rydzewskim i Frączkow- 
skim w  rolach głów.

W  poniedz ałek, 10 1'stop. o godz. 7-tnej w ie­
czór po raz 3-ci „Polityka", kom. w  3 akt. Wł. 
Rerzyńskiego z -pp. Hałaeińską, Mi-chn°wską Ro­
wińską, Bóhlkem, Frączkowskim, Okornickim 
i RaKsctóką.

Repertuar teatru lłt.-ark „CZWÓRKA" (ul. 
Szaszlciewłcza 1. 5, naprz. iandarm eryi): 2"*5.0

Dziś i codz. do 9 listopada 3 program: ,-HaIloh! 
hallohl", duet A. W lasta (J. Szymańska, M Halicz), 
..Świetny interes", sketch J. Wima, gościnny wy- 
sięp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domos!awsk;ego (Anda, Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W  łaźni", farsa w  1 akcie Rujwida. Nad­
to nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
rnan, S. Michałowski, M. Windheim. — Począte< 
o godz. 7.30 wiecz.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul. Ó ssolińs^eh  I. 10). 2022

Piątek 7 listopada o godz. 7.30 w ieczór: „Pię- 
łn a  Lizetka", wodewil; „Przeznaczenie" Z. Mara- 
Majersldego; część koncertowa; balet.

Sobota 8 listopada o  -godzeń popołudniu:-w y­
stęp członków „Młodej sceny": ..Bóg i\vo]ny‘
Shaw ‘a; „Śpiewak oporowy" Wećlłkinda.

Sobota 8 Listopada o godz. 7.30 wieczór: ..Prze­
znaczenie" Z. Mara-Majeirskicgo: balet: baryton
larauszowski, Noskowska, Miland; „Piękna Liz.e- 
i:k a", wodewil.

„Czarny kop* w  sali „Casina de Paris" we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Rutoid, autor i najznakomitszy pie­
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
piewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
cm. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
<itzman, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
a Schulz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym.

Mela Dolińska, pieśniarka Lafayetłe Duo — duet 
śpiewono-taneczny. — Bilety wcześniej do naby­
cia w perfumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów 1. 1.
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OBOK POGCTOW1A RATUNKOWEGO I 

STRAŻNICY POŻARNEJ NALEŻY STWORZYĆ 
WE LW OW IE RATUNKOWE TOW. P Ł W A -  
CK1E ULA OCALENIA TYCH, KTÓRZY W PA­
DNĄ W ULICZNE ROZTOPY.

Wiadomości teatralne. D yrekcya teatru po­
daje do wiadomości, iż widziała się zniewoloną 
do odwołania — z praw dziw ym  żalem — honoro­
wego przedstawienia ku uczczeniu Teofili Nowa­
kowskiej. Stało się to z powodu małej liczby pu­
bliczności i -niebywałego w prost zapomnienia- i o- 
boiętności ogółu dla złożenia hołdu i czci jednej 
z największych artystek polskich. Przedstaw ienie 
to miało -być zarazem  zasiłkiem m ateryałnym  dla 
wielkiej i zasłużonej artystki.

(Dyr. teatru powinna uderzyć się w  piersi, 
ffdyż nie cała wina leży po stronie publiczności. 
Czyż dla uczczenia znakomitej artystki nie można 
już byto poświęcić wieczoru i wogóle inaczej 
zeozy zaaranżow ać?! — Pr-zyip. Red.).

Przyjazd p. Szopskieg0. Jak już donosiliśmy, 
z /ram enia Ministerstwa Sztuki i Kultury wyjechał 
do Krakowa j Lwowa p. Felicyan Szopski, kiero­
wnik wydziału muzyki. Przyjazd Szopskiego ma 
na celu dokonanie wizytacyi galicyjskich szkół 
muzycznych.

ORnzywa ukraińska przeciw Polsce. (T-elef.) 
(u). Z Berlina donoszą: Przebyw ający tu przed- 
stawici-efe republiki ukraińskiej zapewniają, że w 
niedługim czasie. rozpocznie a-rmia rikraińska ofen- 
zywę przeciw Polsce. Obecne zawieszenie broni 
i -rokowania mają służyć tylko -elita -osiągnięcia po­
trzebnego ozasu do przygotowania armii i należy­
tego wyekwipowania. Ofenzywa ma się rozpo­
cząć nad granicą g r ,:cyjską,

Grześ 7e „Szczutka", ten tak popularny w  ca­
łej Polsce dowcipniś, zmienił mieszkanie! Dotąd 
opowiadał co tydzień swe przygody w  „Grze­
siu ", obecnie czyni to w  piśmie obrazka went, któ­
re tak ie  „Grześ" się nazywa. Czytelnicy „Szczu­
tka" przyjm ą tę wiadomość nie bez żalu, tern w ię­
cej jednak cieszyć «’ę będą mali- przyjaciele 
„Grzesia", jako że druga cześć przygód Grzesia 
Szalonego, p. t. „Kubuś i Bubuś na wo-lnie" odzna­
cza się wielkim humorem w -obrazkach i w ier­
szach.

(zet) Reluloftskte piosenki obozowe zebrał i
okładkę rysował Zygmunt Kurczyński, Lwów 
1919 8-ka mała, str. 84. Dawno odczuwanej po­
trzebie wydania śpiewnika dla- naszych żołnierzy 
uczynił obecnie zadość znamy rzeźbiarz i żołnierz 
legionowy p. Kurczyński. Zbiorek jego, co praw ­
da daleki od wyczerpania przedmiotu mieści 68 
najbardziej popularnych w obozie piosenek, przy 
których nic omieszkano po-dać także meloayi. 
KsLżeczkę opatrzył w ydaw ca własnym  rysun­
kiem.

(zet.) Demobilizacyjnc obuwie i skóra dla Ma­
łopolski. Za pośrednictwem agencyi han-dl-awych 
małopolskich państwowego urzędu zakupu doko­
nało m inisterstwo aprowizacyi zakupu we Wied­

niu 10 wagonów demob-lizacyjnego obuwia repe­
rowanego. Maędzy innymi wysłano z tego obuwia 
dwa wagony, mi-eszozące 11.400 par dla L-wo-wa. 
Obuwie to jest przeznaczone -da robotników, któ­
rym jako bardzo mocne odda znakomite usługi. ■— 
Sprzedaw ane ono będzie robotnikom po 60 kor. za 
pa-rę — -t. j. po cenie kupna. Niezależnie od1 tego -z 
-zapasów ob.u wia demebi 11 zacyjn ego prze znaczo- 
nych jest dalej 15.000 par dla robotników w Bory­
sławiu i 5.000 par dla robotników -salinarnych. — 
Skóry nadeszło 14.000 Vg. do Związku ekonomi­
cznego -Kółek rolniczych dla rozdziału, na wsi w 
powiatach, 20.000 kg. dla ludności wogóie, 7.500 
kg. dla urzędników państwow ych, kolejarzy i ro­
botników, 5.009 dla zakddów  przem ysłowych, 
5.000 kg. dla zakładów dobroczynnych, 3.000 Kg. 
dla Borysławia, 2.000 kg. dla robotników salinar­
nych i t. d. Rozdziałem rzeczonych zapasów dy­
sponuje wedle wskazówek m inisterstw a aprowi­
zacyi wydział tego min sterstw a dla Małopolski. 
Oprócz -tego- ma otrzym ać Galicya 1700 par oba­
wia a  Czech w  drodze handlu zamiennego z Cze- 

Ichami.
! Rozstrzelanie bandyty na Montelupich. Z
Krakowa donoszą. Onegdaj dnia 5 b. m. o godz. 
6-tej rano w tuteisziem więzień’u ua Montelupich,

| na podwórzu wiięziennem dokonano egzekucyi 
przez rozstrzelanie na osob ę Jana Kruka, lat 22, 
szeregowca batalionu saperów, z zawodu mur->- 

, rza ze Zwierzyńca. Kruk w  tow arzystw  e str-^co- 
■nydi już przed kilku- -dnjami w sądzie krajowym  
k-amym, B:edy ą Ranka, dokonał licznych gw ał­
tów napadów i rabunków. Fgzekucya została, 
wykonana przez plu+ou piechoty- wobec trybu­
natu wojskowego. Zwłok skazańca odwieziono 
do zakładu m edycyny sądowej.

(—) Śmiertelna Uzda. Teodor Mazurkiewicz, 
liczący 62 lat, posłance. w ó z ł wczoraj około 1 
godziny w południe ul. Kopernika matemi sanecz­
kami że’azny piecyk. Chcąc oszczędzić sobie tru­
du przyczep ł s ie c z k i  do jadącego wo-zu węglo­
wego -i sam usiadł na piecyk. Jazda jednak nie 
trw ała długo, gdyż koło realności pod |. 28, wsfcu- 
tek nierównej drog' stracił równow agę i upadając 
uderzył skronią lewą o piecyk tak silnie, że w 
pół godziny zakończył życie. W ezw any lekarz 

i dzielnicowy dr. K elanowski po stwierdzeniu 
śrń-eirci polec*) zwłoki odw>ieźć do Instytutu me­
dycyny sadowej.

(—) 7ła*uanie ręki na lwowskim bruku. Kom- 
's+anty Żelechowski, kapitan weter.. przedwczoraj 
wieczorem-, Mąc nleoosypanyim chodnik'em ul. 
Kaz'mierzowskiej. kcł-o realności 1. 35, po-śhmąf 
s:e na go-Medzi i uoadl tamia-c lewa rękę. O farę 
nr-edbało-fci lwowskiego stróża, sierżant Łukaszek 
odprowadził do lekarza.

(__) o  kocyk. Członek m isji angielskiej major 
Hotime donósł wczoraj policyi, i-ż jadąc przed­
wczoraj z hotelu Krakowskiego ua dworzec za­
pomniał w  dorożce nr. 331 -kocyk. Jak s tw :erdzo- 
n-o. dorożkarz 'es-zaze przedwczoraj V-o-rvk zde­
ponował ua poMcyi z do-nies!en'-em, iż jakiś obcy 
of cer zapomniał go w  dorożce.

.OMUNIKATY.
Dyrekcya policyi w e Lwowie ogłasza, że -biu­

ro przepustkowe i identyczności z dniem dzisiej­
szym przenłesóono z gmachu Izby handlowej do 
gm-achu przy  u l św. Anny 1. 7.

„Tam, gdzis słowik słodko śpiewa", uroczą 
operetkę Lehara, w yświetla obecnie kino „Fata­
morgana". Efektowne obrazy, melo-dym? muzyka 
i znakomita gre- artystów  w prow adzają widza w 
bardzo m iły nastrój.

Z gal. Io w -  muzycznego. K oncert I. odbędzie 
się w e w to r e k  1 ' .  listopada o p. 8. w iecz . W  p ro e ra n i i  
8ee th o v rn a  IV. Sy fonia i M onuszki II/. Litania. P róba 
oddz:r ł  i ins rum . w  piątek  o  g o d z . 7., c h o ra  w  niedzielą 
o  g o d z . 12. 236 0

Z abaw ę tcw 3 rzy sk ą  z tańcam i i ' otylio- 
nem urządza Po skie Tow. dram. im. Ł. Rydla 
w sobotę dnia 8_g0 listopada b. r. w sali PoBk. 
Tow. Pedagog cznego, ul. Zimorowicza 1. 17. 
P czątek o godz. 8. wieczór. Wstęp ty ko za za- 

roszeniam i, które wydaje Korni et od godz ny 
3 —5 no p łudni w drukarni „Pospiesznej*, ul. 
Chorążczyzny I. 23. 2037

D entysta  W ładysław  G o ld łerą er  przyj­
muje, Lwów, Sykstuska 15, róg Szajnochy. 1717
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Wiadomości giełdowe.
K U R S A  G IE Ł D Y W A R S Z A W S K IE J .

Warazaw^, 6 listopada.
Ruble carskie 
Ru e dumskie 
Rub e drobne
K' rony

120 -  

53 50

33-50

119-50 
52 50

54-90

119 —

KURSA KRAKOWSKIE.
Kraków, 6 listopada.

Marki polski”!
Rubla carskie po 500

/ 190 — 
2M-—rtuoie carswir po iy ■ —

Listy zast. Banku hip. 4 1 /a0/o 106-— 
.  „ „ „ 4 pr. 103-50

A kcye: C órka 950' —
S iersza 1010'—

Ruch ożvwlony.

223-50

E I C L A M  A

Za wiersz ro rpare iil. I K (1 M ). D re­
li r.e ogłosi. od w yrazu 30 h. (30 f.) tłust. 
cruk. 60 h. (6Gf.) .N adesłane" lub ,Ne- 
ki-oiopia* za w iersz norp . 3 K (3 Mk)

OGŁOSZENIA Komunikaty i po kr zruae za w iersz nono' 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umie z- 
czać się mających w  num erach świątecz., 
sobotnich i niedziela. d rp laaa  się 50 prc.

ADOLF ŚWIECA
c s -d j ^ i w s i z s : .

KoSłienmżr^t 7. Telefon 22-95. Adres telegr.: „SWIECADO
Składy w Nowym Porcie.

Oddział w Warszawie, Marszałkowska 14)3.
Adres telegr.: „ S W J E C A D O * -

Telefony. 29—73, 26—36, 221- 11, 221-12 & 82—11.
R Y B Y :  suszone, solone, w różnych gatunkach; 
H B  3 A T Ę : jawska, cejlońską, chińską; 
P i iP k Z : Latrpong, Sin?apore, Telihery; 
C Z E K O L A D Ę . kakao, cukierki, miód,

Ś L E D Z IE : szkockie, ho!ende~skie, norweskie, szwedzkie;
L A R  NIC 8: poriugai., francuskie, norweskie, szwedzkie;
K A W F .: Jawa, Santos, Óuitemala, Robusta etc.;
C U K IE  i : holenderski, jawski, ameiykański; 
oraz: ryż, m akaron , rodzyn k i, kon serw y  rybne, m ięsne, z jarzyn  i ow oców , oliwy,

szcze, w ina, liKlery, ./ódki i w sze lk ie  tow ary  K olon ia lne.
Sprzedaż wyłącznie ładunkami wagonowymi. —  Ceny ściśle rynkowe.

Na telegraficzne I pisemne zapytania daremy nler /tocznie wyczerpująca odpowiedni.

tłu>

18546.

N A U K A  1 W Y C H O W A N IE

W yższego  w yksziałcem a, niemieckiego jqzy'ca udz r  a 
nau zycie!k», lepsrow ska 4, lt. p. 1'98tj

p r  d y  i " a * c a

K j o k  t ą  d o  m y c i a  f l a n e k
p rzy jm ie  f irm a  E D M " D R I E D L  W E  L W O W IE .

u lica  F u to w sk ie g o  I. 3. 18536

FABRYKA MYDEŁ TOALETOW. w Krakowie
poszu uje rutynow anego 4 i

Mydlarza
s p e c /  i  >9 t q  d o  w >  r o b u  m y d e ł  t o a l e t o w .
Z 1 jzać  się można w H otelu G eurge’a posój Nr. 75, 
vt dn. 7, 8, 9 i 10 o  g. 8 —10 przedpoŁ i */,3—'4 p poi.

C ucha te r . a  - b ilansi& t a sam odzielna, rutynow ana siła 
b u ro w a , pusz. kuje posady. Łask. zgłosz. pod B. C 
do Admin. 2057

S y p ia  n ie, jadal.de, salon mahoniowy, otom any, itey , 
krzesła i różne inne m eble OKazyjide, „D oroteum *, u . 
Sapiehy 34. 192u

P ró ż n e  f la sz k i z w ody m ineralnej kupuje fabryka 
„Zdrowie* we Lwowie, ul. Zdrowie 9. 1912

S z u k im  s n y . ,  gospoda czy mały do  dzierżaw y lub ku-

Ena Listy ..Młyn", B iuro ogłoszeń B uchstuba. Lwów, 
egionów 2 i. 1836

K ilka  p a r  koni zaprzęgow ych będzie w niedzielę i po­
niedziałek 9. i 10 o. m. do sprzedania we Lwowie- 
Jerzy  Janow ski, H otel Zorża. 2054

0  -S top ię  2 lub 3 pokoje z kom fortem  za u łatw ienie ku­
pna yię-.szej ilości śsm niakow  i pszenicy. — W iado­
mość w sk epie W P. L.twm >wicza, ul Halicka. 205o

Por*yi, ra pr/y jm  e zaraz fa. ryka konserw  R ckcra, Żól-
tiew s a 173. 2 j3 f

I MISSZKAMifl, LwKAL*, SKL2P/

Poszukuj ’ S ę w śródm ieściu lonalu na sklep z przyle­
głymi ubikecyami na biura. — Pisem ne zgłoszenia póu 
„Ruch", Zielona f .  1952

r.G03 koron  w ynngio ien ia , wz ledtiie ods ępnego, za
4—5 pokoi z k m fortem  zaraz Zgł isz. Biuro dzier n .
Sriicka, Koś. uszki 2. 2062

M ieszk an ie  luv kilka pokoi, w  wilii, uineblow u y c u  po ­
szukuję. Znulez;eni< wynagrodzę. J  G iębocki, H pte 
Krakov ski. pokój nr. 2 l7 . 2058

R U iP N ^l S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A

Kupuje pow ieści polskie francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 1 7381

Piecyk  miedziany łazienkow y, t< nio Sprzedam, oraz przyi- 
tnuję wszcl ie re, e acye wodociągów, gazu i ogrzew ań 
centr. iwanick , Muc nacliego  6 20i7

ULrai ia  Itl> sk ie , fu rt>, pł szoZe. sarzutai, wszystko 
Drawie nawa -re- do sprzedania- SyketuSka 1. 04 a, I p.

200Ó

Korzystna lokata kapitału, P.rc-» a budow lane ża re-

gatką, w p ęknem  p. łożeniu, orzystnic a o habycia. — 
• m A jencyjno H andlow y i  Erożek, ul- B atorego  1. 4.

2011
ManHo i >ę kupię. W. L A dm inistracya „G azety W ie­

czornej". 2061

Do sp rz e d a n ia  kilką realnośoi przy ul Gródecki j, Szep- 
tii ckich i Leona Sap! by. W a 1 .mość w kancel. adwok. 
Wt streicha, A kadem ic-a 3  2047

for tep ian  czarny B S en d o rfe ra  okazyjnie do  sprzedania. 
W iadom ości Smutny, S enato rska  4. 2o55

S p r z d a i p  fu tro  m ęskie k an g u r-w e , w ierzch naw y, Ry­
nek 3, Iii p. 2015

B ra u n in g  mały orygin lnv, kupię. Zgl >szenu w Admin. 
pod: zetes. 205

S e b r  .r>, ł.idna p a  > erośnice d a m s k a  d o  s p rz e d a n ia . —  
A d T es: Biur Briic a, Kościuszki 2. 2031

P . łZCZ oficerski, mało używany, podszyty kołnierz fu­
trzany, płaszc dam ski brązow y sukienny kołnl rz fu- 
urz r.y i kapelusz b -ą i^w y  wel .row y — sprzedam  — 
Piekarska 16, w  oficynach, drzw i nr. 12. 2053

N ow y płsszcz zimowy, ciem no-granatow y, bardzo ele 
a n o  i , do sprzedania (około 2.030 koron. — W ia­

domość w Biurze fum y: 
I. piętro.

„O łK O S*, ul. K opernika 19, 
1995

Dwis k ad z  e , każda po 5.000 klg. pojemności, do  sp rze­
dania w e fabryce konserw  Ruckera, Żółkiewska 1. 173.

2035

ROSMA8T3

Artur Smutny, stroić el fo rtepianów , S enatorska 4, przyj­
muje7 s 're je n  a i re - aracve 1940

Z A K 1A  D N l Y sT Y C o N Y  U ra  P IL E C K IE G O  przy 
placu Dąbrowskiego. 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia napraw ki w jedrym  d n iu .— 
Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybko. 2015

InS y tu t  le^arsko-kosm etyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne tw arzy, usuw  i elektrycznością brodaw ki, włosy, 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki tw arzy. Masaż ręczny 
i elektryczny odm łjd  :aj cy cerę, leczeme chorób wło­
sów  i farbowanie. I j  . Pileoki, plac D ąbrowskiego 1, 
róg  S enkiewicza. 2014

Wspólnika
(tft z e k  ian ln a)

s kapitałem pi! mili.
pos u k u je  dobrze pros je r u ją c e

przedslęb. techniC2no-handlow»5 -ve Lwowie.
Pow ażne zgłoszenia w Administracyi pod „Auto*,

okazicielowi kw itu  inser. 2012

KANBH1E ŻOŁCIDWE
ATAKI W  !l !*»“ * .l& S ^ ł f łS T A ją .  -  O bjaw y jpoczątkow e)i ,P3! w  bok 
się ż e ’ra). Pobclew ania w. w ątrobie. Skłonność do obstm Lcyi. Uryna ciemi.a ■
Ję tyk  obtoiony Gorycz i kw as w ustach. O dbijanie gszami. W zdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw roty głowy. 
Silna zdenerwowanie. «**   »» , ,4 ‘ ! — - Bj * •***«.. — L ' 1

imUkm i liaitiłs EEZ EÓIiU
CH. OL6f i C8^AZA

H. N iem cjew skiego .
ATAKI W S L im C N O Ś C l U ^ T A j ą .  -  O bjaw y p o c z ą tk o w e ) !  .Ból W b o k a c h  f dołku pndsercowym  (g d z ie  sc h o d z f  
się ż e ' r a p  Pobelew -nia w w ątio b le . Skłonność d o  o b s tm L c y i. Uryna ciemna i m ętna la b  też b - z b a r w n a  jak w o d a .

k w a s  w u s ta c h . O dbijanie gszL  ni. W zdęcia i b u rc z e n ia  w  k isz k a c h . Bóle i z a w ro ty  głowy. 
O bjaw y (p o d c z a s  a la k ó w )  W  d e tk u  i w ątrobie silnv b ó j, k tó ry  się ro z c h o d z i k u  strom a 

tylnej, W pasie, k rz y ż u  1 s ię g a  a i  pod ło p a tk L  Wzdęcia b rz u c h a , ro z sa d z a n ie  ż e b e r  i p a rc ie  n a  k is z k ę  s to lc o w ą  Bi ak
tc h u , o ra z  ból w piecach i k la tc e  piersiowej (na p r z e s t r z  ił). N ek ie ily  w v m io ty  żółcią, tireS2rz^: , z im n e  p o ty , ż ó ) ta c ;k a .

H. NiSM 4JCwSKł| WirsiAWs,B tlie  ych  in fo rm e c y i u d z iaU  i  A ptekarz-fizyolog M ow y-Sw iat 18, m . 27.
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jest to je yn t

pasta krem
k t ra  idealnie konser­
wuje skórę, nadając jej 
miękkość i połys 1 dla­

tego ją uryw ają wszyscy eleganccy ludzie. Kraj \va Wy 
tw ć rn i1 Che niczna, Reprezentant Dom Handlowo 

Komisowy „ZACHÓD*4, ul. Sykstuska 14. 18283
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